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Ceny prenumeraty
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za dw nrazo w ą dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poozt. w kraju i monarchii;
rocznie 16 K. 40 h. < z 2-raz. 32 K. 00 h.
kwart. 6 K 60 h. < -^ygyłką 8 K. 00 h.
miesięcz. 0 K. 20 h, \ poozt. 2 K. 70 k

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w ychodzi 2 razy dzienn ie.

C eny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jogo mkjsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 h a l/ 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. piyw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydaw ca: in i. W ACŁAW  W OLSKI.

W  setną jedenastą rocznicę.
Lwów, 4 maja.

Wczoraj, jako w setną jedenastą rocznicę ogło­
szenia konstytucyi 3 maja odbyły się o godzinie 7 
rano w kościołach OO. Bernardynów i Dominikanów 
nabożeństwa dla młodzieży szkolnej, a o godzinie 
9 w katedrze łacińskiej uroczyste nabożeństwo, 
w którem wzięła udział reprezentacya miasta Lwo­
wa, wszystkie cechy ze sztandarami i tłumy publi- 
czności- Mszę św. celebrował ks. prałat dr. Len­
kiewicz w otoczeniu licznego duchowieństwa. W cza­
sie Mszy św. śpiewał chór galicyjskiego Towarzy­
stwa muzycznego pod batutą dyr. Sołtysa.

W szczelnie wypełnionej sali ratuszowej, po­
witany oklaskami, przemówił na wstępie wczorajszej 
uroczystości poseł Jakób Bo j k o .  Skreślił więc 
najprzód obraz Polski, rozkładającej się w przed* 
rozbiorowej epoce, mówił o przyczynach, które do­
prowadziły do tego smutnego faktu, że gdy się wro­
gowie o jej podział układali, nie było komu Ojczyzny 
bronić.

Nie broniła jej szlachta zdemoralizowana uprzy- 
wilejowanem stanowiskiem, ani mieszczaństwo zruj­
nowane i słabe, ani lud ciemny i uciśniony. Ale 
w najciemniejszą noc narodowego upadku świtać już 
poczęły brzaski odrodzenia. Polska dźwigać się po­
częła moralnie i materyalnie, a uzdrowienie wewnę­
trzne wyraziło się właśnie w akcie wiekopomnej 
wagi — w konstytucyi 3-rnąja. Był to testament 
przedrozbiorowej Polski. Z niego wypłynęły wszyst­
kie nasze usiłowania, zmierzające do osiągnięcia nie­
podległości.

Niedarmo hasłem, które brzmiało przez długie 
lata w dziejach porozbiorowych był, okrzyk: „Boże daj, 
by zabłysnął trzeci majl“ Naszym obowiązkiem obec­
nie iść dal«j twórcami konstytucyi trzeciego maja, 
poruszyć uśpione dotychczas warstwy miejskiego i 
wiejskiego ludu. Jeśli pragniemy odwalić ciężki ka­
mień, jakim Ojczyznę naszą przytłoczono, nie bę­
dziemy pytali, jak ewangeliczne niewiasty: „A któż 
nam ten kamień odwali ?" — ale własnym wysił­
kiem kamień ten usunąć musimy.

Mowę Bojki zamknęły gromkie oklaski, a po­
tem mimowoli wyłoniła się pieśń: „Jeszcze Polska 
nie zginęła!"

Nastąpiły potem produkcye wokalne, muzyczne 
i deklamacyjne.

P. Ada Dąbrowska odśpiewała z dużem powo­
dzeniem piosnkę Broni z „Hrabiny “ i „Idyllę majo­
wą" Niewiadomskiego, chór akademicki wykonał bar­
dzo dobrze śliczny utwór Moszyńskiego „Na stawie", 
p. T. Borkowski swoim głębokim i czystym ba­
rytonem odśpiewał „Trzech budrysów" w koropozy- 
cyi Moniuszki.

Wypowiedziany z wielką siłą i ekspresyą przez 
p. Popławskiego ustęp z „Przedświtu" Krasińskiego, 
jak również deldamacya p. A. P. („Alegorya o ja­
skółkach" Słowackiego i „Z dymem pożarów") na­
grodzone były długo niemilknącymi oklaskami. Ró­
wnież szczere zadowolenie wywołała gra na forte­
pianie p. F. Sz. Wieczorek zakończyły pieśni pa- 
tryotyczne, odśpiewane przez chór akademicki. Li­
czne grono akademików, po wyjściu z ratusza zsze- 
regowało się w zastęp, który przy śpiewie melodyj 
narodowych pociągnął przez miasto.

Kilku akademików z Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej z puszką daru narodowego, udało się do lo­
kali publicznych. Witano ich wszędzie uprzejmie, 
^obna moneta wypełniła skarbonkę niemal zu­
pełnie.

*

Wczoraj o godzinie 6lh  wieczorem kilkuset 
uczniów gimnazyalnych dorocznym zwyczajem ze­
brało się pod pomnikiem Kilińskiego w parku. Prze­
mówił do nich jeden z akademików w gorących sło­
wach, wzywając młodzież do życia w imię ideałów 
narodowych. Odśpiewano następnie pieśni narodowe 
1 zebrano składkę na uczniów wydalonych z gimna­
zjów w Siedlcach i w Białej, poczem uczestnicy ro- 
z®*zli się w zupełnym porządku. Dziesięciu poli­
cjantów z komisarzem na czele skonsygnowanych, 
niewiadomo w jakim ceiu przyglądało się całemu 
obchodowi... na szczęście zdaleka,

Prowizoryum budżetu krajowego.
Lwów, 4 maja.

Sejm krajowy uchwałą z dnia 80 grudnia 1901 
aezwolił na prowizorynm budżetowe, t. j. upoważnił

do pobierania na rzecz funduszu krajowego w cza­
sie od 1 stycznia do końca kwietnia br. dodatków 
do podatków bezpośrednich w wysokości pobieranej 
w roku 1901.

Wydział krajowy na kilka tygodni przed ter­
minem, na który prowizoryum zostało przyzwolone, 
odniósł się do rządu z żądańiem zwołania Sejmu 
krajowego w pierwszej linii w celu umożliwienia 
uchwalenia dalszego prowizoryum budżetowego, a 
następnie celem dokonania innych prac ustawodaw­
czych.

Gdyby zaś zwołanie Sejmu w najbliższym cza­
sie nastąpić nie mogło, w takim razie domagał się 
Wydział krajowy wyjednania cesarskiego rozporzą­
dzenia, upoważniającego do pobierania dodatków 
krajowych w czasie od 1 maja do końca czerwca br.

Jak powszechnie wiadomo, z powodu odbywa­
jącej się obecnie sesyi Rady państwa i zwołania 
wspólnych delegaćyj, Sejm w najbliższym czasie nie 
może być zwołany. Prywatnie doniesiono z Wiednia, 
iż dopiero około 12 czerwca można spodziewać się 
zwołania Sejmów krajowych. W tych warunkach nie 
pozostanie nic innego, jak d a l s z y  p o b ó r  do­
d a t k ó w  k r a j o w y c h  n a  p o d s t a w i e  u p o ­
w a ż n i e n i a  c e s a r s k i e g o .

Tak się też stało. Wydział krajowy otrzymał 
od rządu zawiadomienie, że c e s a r z  z e z w o l i ł  
n a  d a l s z y  p r o w i z o r y c z n y  p o b ó r  d o d a ­
t k ó w  do p o d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h  b e z ­
p o ś r e d n i c h ,  z z a s t r z e ż e n i e m  p ó ź n i e j ­
s z e g o  u c h w a l e n i a  b u d ż e t u  k r a j o w e g o .

Świta honorowa następcy tronn.
CDepesze „Słowa Polskiego“).

B u d ap esz t. W sejmie węgierskim wniósł p. 
P i ch i e r  interpolacyę do prezydenta-ministrów z za­
pytaniem, czy wiadomo mu, że do honorowej świty 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, w podróży jego 
do Londynu i Madrytu na koronacye królewskie, na­
leżeć ma prócz wybitnej osobistości austryackiej i 
węgierskiej, także jeden Czech i Polak. Interpelanci 
zapytują, jak prezydent ministrów może do tego do­
puścić i czy chce postawić tę sprawę jako kwestyę 
gabinetową.

B u d ap esz t. Dep. P i c h 1 e r w uzasadnieniu 
swej interpelacyi podniósł, iż dzienniki doniosły, że 
arcyks. Franciszkowi Ferdynandowi w podróży jego 
do Londynu na koronacyę króla Edwarda VII towa­
rzyszyć będą: jako adyutant węgierski lir. F e s t e -  
t i c s , jako austryacki ks. K. L i e c h t e n s t e i n ,  ja­
ko czeski hr. B o u q u o y, a jako polski ks. Paweł 
S a p i e h a .  Gdyby wiadomość ta okazała się pra­
wdziwą, to byłoby to demonstracyą przeciw równo-  
r z ę d n o ś c i  W ę g i e r  i d e g r a d a c y ą  państwa 
węgierskiego do rzędu p r o w i n c y i  a u s t f y a -  
c k i e j.

Prezydent gabinetu p. S z e l l  oświadcza, że 
wiadomość tę wyczytał wczoraj rano. W budapesz­
teńskich dziennikach wiadomość ta miała być po­
wtórzoną za jednym z wiedeńskich dzienników, 
jednakże pismo to wiadomości tej wcale nie wydru­
kowało i dotychczas jeszcze ona w niem się nie po­
jawiła. Mówca może powiedzieć tylko tyle, że arcy- 
ksfąże Franciszek Ferdynand miał wziąć z sobą 
dwóch adjutantów honorowych: ks. S c h w a r z e n -  
b e r g a  i hr. F e s t e s i c s a .  Wypadek śmierci w ro­
dzinie ks. Schwarzenberga uniemożliwił mu wyjazd 
i wskutek tego arcyksiążę wybierze sobie innego 
kawalera honorowego. Pod tym zaś względem może 
mówca zapewnić opozycyę, że arcyksiążę nie ma na 
myśli swej świty tak uklasyfikować lub ugrupować, 
jak sądzi p. Pichler. Arcyksiążę wybierze tych, któ­
rych uważać będzie za najodpowiedniejszych, a w 
świcie jego hr. Festetics będzie reprezentował pań­
stwo węgierskie i zupełnie wykluczoną jest możli­
wość, aby go przedstawiano na równi z tymi człon­
kami świty, którzy pojadą z arcyksięciem z Austryi.

Najmniejszej zaś podstawy nie ma dep. Pichler 
do twierdzenia, jakoby arcyks. Franciszek Ferdynand 
chciał demonstrować przeciw Węgrom, albo oświad­
czać się za federalizmem. Mówca miał sposobność 
niejednokrotnie obcować z arcyksięciem i nigdy nie 
spostrzegł u niego, aby myślał w tym duchu. Dep. 
Pichler nie powołał się na fakta, lecz na doniesienia 
dzienników, powtórzone za dziennikiem, który tego 
doniesienia w łamach swych nie zamieścił. Jeśli dep. 
Pichler przytoczy fakta, to mówca odpowie mu na 
nie, ale to musi raz jeszcze zaznaczyć, że magnat 
węgierski w świcie arcyksięcia reprezentować be-

dzie państwo węgierskie. Prosi o przyjęcie tej od­
powiedzi do wiadomości.

Dep. P i c h l e r  oświadczył, iż z odpowiedzi p. 
Szella nie jest zadowolony, gdyż nie jest wyczer­
pującą i p. Szeli nie przytoczył w niej faktów, zbi­
jających jego twierdzenie.

Prezydent gabinetu p. S z e l l ,  zabrawszy głos 
ponownie, wskazuje, że dep. Pichler oparł interpe- 
łacyę swą na pogłoskach, które powtórzył bez poda­
nia źródła. Mimo to mówca odpowiedział mu obszer­
nie. Jeżeli dep. Pichler przytoczy pozytywne fakta, 
to mówca odpowie mu na podstawie faktów. Obraza 
Węgier tu nie nie nastąpiła, ani nikt nie miał za­
miaru ich obrażać. Arcyksięciu nie można takiej my­
śli imputować, wiadomość o świcie jego w tej for­
mie, w jakiej ją podał dep. Pichler, jest nieprawdzi­
wą i niemożliwą.

W końcu mówca prosi raz jeszcze Izbę, aby 
odpowiedź jego przyjęła do wiadomości.

Po krótkiej dyskusyi odpowiedź p. Szella przy­
jęto znaczną większością do wiadomości.

Budapeszt. Dużą sensacyę wywołało donie­
sienie, że w otoczeniu arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda, udającego się do Londynu na uroczystość 
koronacyjną króla Edwarda, znajdować się będą 
także: ks. Paweł S a p i e h a  i hr. B o u ą u o y .

Budapesti Naplo sądzi, że dopuszczenie do świ­
ty Polaka i Czecha jest ignorowaniem węgierskiego 
narodu i węgierskiego państwa. Węgry nie są ani 
prowincyą, ani krajem koronnym Austryi, lecz pań­
stwem zupełnie równorzędnem Austryi. Rząd wę­
gierski musi użyć całej swej energii i dać wyraz 
swemu poczuciu godności, aby honoru Węgier w ten 
sposób nie naruszano.

Budapesti Eirlap zastrzega się przeciw temu, 
by następca tronu ze świtą federalistyczną miał po­
dążyć do Londynu. Rząd musi użyć całego swego 
wpływu, by temu przeszkodzić.

Magyar Eirlap uważa taki skład świty następ­
cy tronu w podróży do Anglii za zły żart, gdyż 
uroczystość koronacyjna nie jest kongresem języko­
wym, lecz uroczystością, na której tak Austrya jak 
i Węgry mają być zastąpione.

Z powodu tych enuncyacyj pism węgierskich, 
panuje w kołach niemieckich wielkie oburzenie, pod­
noszą jednak także z niezadowoleniem, że w świcie 
arcyks. Franciszka Ferdynanda znajdują się: Polak 
i Czech.

Co do osoby hr. Bouąuoy von Hohenstein na­
leży stwierdzić, że nie należy on wcale do czeskiej 
Szlachty, lecz zalicza się do niemieckiej szlachty 
konserwatywnej.

B u d ap esz t. Minister honwedów, bar. Fejer- 
wary udał się do Wiednia, jak przypuszczają, w tej 
samej sprawie.

2 D e l e ^ s t C 3 r e -
(Depesza „Słoioa Polskiego“).

Wiedeń. We środę dnia 7 bm. odbędzie się 
uroczyste przyjęcie delegaćyj przez cesarza w zam­
ku budzińskim. Popołudniu zbiera się komisya bu­
dżetowa delegacyi austryackiej, aby wysłuchać eXpo- 
sć hr. Gołuchowskiego i rozpocząć obrady, które 
zapewne prowadzić będzie aż do 12 bm.

Referat o polityce zewnętrznej obejmie pra­
wdopodobnie w delegacyi austryackiej markiz Bac- 
ąuehem.

Dyskusya
o kom. kolonizacyjnej w pruskiej Izbie panów.

(Depesza „Słowa Polskiego“).
Berlin, 4 maja. W pruskiej Izbie panów obra­

dowano wczoraj nad sprawozdaniem w sprawie wy­
konywania ustawy kolonizacyjnej z r. 1891. W dy­
skusyi członek Izby p. Kościelski podniósł, iż usta­
wa ta sprzeciwia się konstytucyi. Mówca krytykował 
dalej ostro a d m i n i s t r a c y ę  p o s z c z e g ó l n y c h  
d ó b r ,  k t ó r a  t a k  w y p a d ł a ,  iż p r o k u r a t o  
r y a  p o w i n n a  t a m  w k r o c z y ć .  Bilans przed­
kładany przez komisyę jest zawoalowany, aby nie 
wykryć w nim prawdy. (Wielki niepokój w Izbie. 
Przewodniczący za ostatnie wyrażenie o bilansie 
przywołuje p. Kościelskiego do porządku).

Sekretarz stanu p. Podbielsky zaprzecza temu, 
jakoby komisya lub jej urzędnicy nie spełniali swego 
obowiązku i jakoby ustawa o komisyi kolonizacyjnej,
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uchwalona przez Sejm, a zatwierdzona przez króla, 
sprzeciwiała się konstytucji. Zasady, któremi w wy­
konywaniu ustawy kieruje się zarząd komisyi, zo­
stały uchwalone przez Sejm w r. 1893.

Ks. R a d z i w i ł ł  zapytuje p. Podbielsky’ego, 
jakiem prawem on, jako generalny pocztmistrz, wy­
kluczył Polaków od dobrodziejstwa kultury. U s t a ­
wa  k o l o n i z a c y j n a  c h c e  p o d k o p a ć  n a ­
r o d o w o ś ć  p o l s k ą ,  nie można się więc dziwić, 
że Polacy muszą się bronić przed krzyczącą nie­
sprawiedliwością co do pomieszania pojęć o obo­
wiązkach rządu; j e s t to  w XX. s t u l e c i u ,  
w ś w i e c i e  c y w i l i z o w a n y m  r z e c z ą  u b o ­
l e w a n i a  g o d n ą .

Przewodniczący przywołuje ks. Radziwiłła do 
porządku za wyrażenie „pomieszanie pojęć“.

Burmistrz gdański p. D e l b r i i c k  sądzi, że 
nagłówniejszem zadaniem komisyi jest działanie, dą­
żące do podniesienia kultury, a w tym kierunku 
właśnie komisya kolonizacyjna wiele zdziałała przez 
budowę, szkół i kościołów dla obu wyznań. Mówca 
broni dalej ustawy, której celem jest rozszerzenie 
kultury niemieckiej na Wschodzie i utrzymanie ży­
wiołu niemieckiego przed naporem Polaków.

Po ukończeniu dyskusyi, sprawozdanie przyjęto 
do wiadomości.

Podziemna i urzędowa Rosya.
(2>ep. Słowa Polskiego,)

Echa dym isyi W annowskiego.
Berlin. O dymisyi ministra Wa n n o w s k i e g o  

donoszą pisma tutejsze nowe szczegóły. Wannow- 
ski, będąc jeszcze ministrem, zjawił się w gabinecie 
:ara, aby wręczyć mu swą dymisyę. Wszedłszy do 
gabinetu, zobaczył na biurku cara 2 broszurki, któ­
re sprawiły na nim niemiłe wrażenie. Broszury owe 
były pracą hi*. G i e o rg i e w s k i e g o, pierwszego 
pomocnika byłego ministra oświaty hr. Tołstoja, a 
skierowane były przeciw planom reformatorskim 
Wannowskiego. Wannowski, wskazując na te bro­
szury, rzekł do cara: „Jedną z tych książek może 
Wasza Cesarska Mość przeczytać, gdyż wartą jest 
tego, druga zaś jest tylko pamfletem przeciw mojej 
osobie“. Car na to odpowiedział: „Nie potrzebuję 
żadnej rady“ ; z tego powodu przyszło do dłuższej 
wymiany zdań co do zamierzonych reform i podczas 
tej rozmowy zobaczył Wannowski, że owe broszury 
nie zostały bez wpływu na cara.

Audyencya skończyła się natychmiastowem 
przyjęciem dymisyi Wannowskiego, a tern samem 
zostały wszystkie plany reform pogrzebane.

K sięża finlandzcy przeciw nowej ustawie 
wojskowej.

Sztokholm. Z Finlaudyi donoszą, że księża 
wzbraniają się odczytywać z ambon nową ustawę 
wojskową. Z tego powodu bardzo wielu duchownych 
zostało dotkliwie ukaranych.

Strajk robotników petersburskich.
Petersburg. Strajk petersburskich robotni­

ków fabrycznych rozpoczął się spokojnie z powodu 
nadzwyczajnych środków ostrożności ze strony rządu. 
Już w wigilię pierwszego maja obsadził rząd wszy­
stkie dzielnice fabryczne wojskiem, a policya i żan- ' 
darmi zdzierali odezwy robotników, rozlepiane na 
rogach ulic, przyczem przychodziło w poszczegól­
nych miejscach do krwawych starć między robotni­
kami a policyą i żandarmeryą. Robotnicy nie sta­
wiali zbyt energicznego oporu, lecz szybko rozcho­
dzili się. Większość robotników zachowuje się wy­
czekująco, dlatego też nie wybuchł w Petersburgu 
ogólny strajk, jaki poprzednio był zamierzony.

Z tajem nic klasztorów rosyjskich.
Berlin. Donoszą tu, że w Orle nakazał po­

licmajster przedsięwziąć rewizyę u pewnej zakonni­
cy. Rewizyę wykonała żona pewnego urzędnika po­
licyjnego, która przerażoną została, odkryciem przez 
siebie dokonanem. Okazało się bowiem, że ową za­
konnicą był mężczyzna, używający nazwiska „ I w a n  
A l e k s a n d r o w i c z  D r y k i n“, który od trzech 
lat znajdował się w przebraniu zakonnicy w klaszto­
rze w Orle(!?)

(Cała ta wiadomość wydaje się nam bardzo 
aieprawdopodobną. Red.).

Nowy wicem inister skarbu.
Petersburg. Dyrektor państwowej Izby skar­

bowej, tajny radca D i m i t r i e w, został mianowa­
ny pomocnikiem ministra skarbu.

D ym isya ministrów: Lamsdorfa 
i K uropatkina?

Londyn. Podług depesz tu otrzymanych z Pe­
tersburga, nosi się rosyjski minister spraw zagrani­
cznych, hi*. L a m s d o r f  z myślą ustąpienia. Na­
stępcą jego ma być mianowany admirał A l e k s i e -  
j e w. Zapewniają także, że następcą ministra wojny 
Kuropatkina ma być generał Bo 1 b i k ó w.

Powrót min. P lew ego.
P e te rs b u rg . Minister Plewe powrócił.

Rokowania pokojowe.
(D&p. „Słowa Polskiegoa.)

Londyn 4 maja. Standard donosi, że większa 
część komend boerskieh oświadczyła się za zawar­
ciem pokoju.

Rząd angielski ma być tymi rezultatami tak 
uradowany, że postanowił cały szereg koucesyj na 
rzecz Boerów.

Times ostrzega przed nadzwyczajnym optymi­
zmem i twierdzi, że należy przyjmować wiadomości 
o pokoju z wielką rezerwą, ponieważ do 15 maja 
nic pewnego nie da się powiedzieć, a wszystkie wia­
domości polegają dotychczas na kombinacyach.

Wiedeń. Do Wimer Allg. Ztg. donoszą z Lon­
dynu, że panuje tam bardzo optymistyczne usposo­
bienie co do widoków pokojowych.

Londyn. Podług depesz z Pretoryi, odbyli 
przewódcy Kaplanderów wieikie zgromadzenia, w któ­
rych wzięli udział także Boerowie. Z 35 komend 
boerskieh oświadczyło się 14 za pokojem. Rodzina 
Steina, którą prezydent Stein na początku wojny 
wyprawił do Europy, otrzymała od niego wiadomość, 
aby wróciła do południowej Afryki. Fakt ten uwa­
żają jako zapowiedź pokoju.

Berlin. W tutejszych kołach rządowych nie 
przywiązują wiary do pesymistycznych wiadomości, 
szerzonych przez delegatów boerskieh.

Ambo meliores.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. Wolf zwołał na dziś wielkie zgro­
madzenie w Wiedniu, na które mają przybyć liczni 
delegaci z rozmaitych stron. Wolf uformował z kil­
kuset ludzi złożoną straż bezpieczeństwa, obawiając 
się, aby Schonererowcy nie wtargnęli i zgromadzenia 
nie rozbili.

Wiedeń. Wolf grozi w swoim organie Scho- 
nererowi, że poczyni takie odkrycia, iż nie on, lecz 
Schonerer wyjdzie z tej kampauii zupełnie bez ho­
noru. Jeżeli mu tylko siły fizyczne pozwolą, trwać 
będzie nadal w walce z Schonererem.

Ostrzega towarzyszy Schonerera przed jego 
przyjaźnią, twierdząc, że będą tego żałowali, sło­
wem, zapowiada rewelacye przeciw Schonererowi 
bardzo skandalicznej natury.

Debata polska w parlamencie niemieckim.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Berlin, 4 maja. W dalszym ciągu dyskusyi 
nad wnioskiem tolerancyjnym centrum wskazał p. 
Chrzanowski na walkę, jaką prowadzi się z Polaka­
mi, a przez to samo pośrednio z katolicyzmem. Za­
rządzenia wrogie językowi ojczystemu muszą wśród 
ludności wywołać oburzenie, ponieważ modlić się 
i uczyć religii można tylko w języku ojczystym — 
więc u Polaków w polskim. Język niemiecki stracił 
charakter języka kulturalnego, od czasu, gdy go 
gwałtem poczęto narzucać Polakom. Język niemiecki 
jest dla Polaków mową nienawiści i niesprawie­
dliwości.

P. Oertel zwraca uwagę Polaków, aby mówili 
w innym tonie, ponieważ i tę sympatyę, którą tu 
i ówdzie mają, utracą.

Jubileusz Bełcikowskiego.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Kraków. Przedstawienie ku uczczeniu 40-Iet- 
niego jubileuszu pracy literackiej A d a m a  B e łc i­
k o w s k i e g o  odbyło się wczoraj wieczorem w tu­
tejszym teatrze, przy bardzo licznym udziale publi­
czności. Przedstawiono historyczną sztukę 5-aktową 
„Pan Pasek15, którą publiczność życzliwie przyjęła. 
Po drugim akcie autora wywołano i wśród gromkich 
oklasków wręczono mu bukiety i wieńce, od Koła li­
terackiego, dyrekcyi teatru, redakcyi Now. Reformy 
i t. d.

Właściwa uroczystość jubileuszowa odbędzie 
się dziś w Kole literackiem, gdzie wieczorem dany 
będzie na cześć jubilata bankiet.

Z ruchu przedwyborczego.
Lwów, 4 maja.

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem odbyło się 
w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza poufne 
zgromadzenie dla zastanowienia się nad osobą kan­
dydata na posła do Rady państwa przy zbliżających 
się wyborach uzupełniających z miasta Lwowa.

Licznemu zgromadzeniu przewodniczył p. G u- 
b r y n o w i c z ,  sekretarzowałp.Bolesław Le wi c k i .

Na wstępie uczyniono trzy wnioski: p i e r w s z y  
prof. Th u l l i e g o ,  by oh i na zgromadzeniu ukon­
stytuowali się jako obszerniejszy komitet wyborczy ; 
d r u g i  prof. dr. K ad y łego, by z łona tego komi­
tetu wybrać komitet ściślejszy z 30 członków; 
trzec i p. G etritza , by zająć się urządzeniem

zgromadzeń dzielnicowych i zaproponować kandyda­
towi, na którego popieranie obecni się zgodzą, by 
na tych zgromadzeniach zechciał stanąć przeu wy­
borcami.

Uchwalono wszystkie trzy wnioski, tj. obecni 
ukonstytuowali się jako komitet obszerniejszy, zaś 
tym dwunastom, którzy podpisali zaproszenie na 
wczorajsze zgromadzenie udzielono mandatu do ko­
optowania w skład komitetu ściślejszego 18 człon­
ków, czyli do łącznej liczby 30. Uchwalono również 
zastosować się do wniosku p. Getritza o zgroma­
dzeniach dzielnicowych.

Następnie zabrał głos adwokat dr. Mar yań-  
ski, który omawiał stosunek rządu do naszego mia­
sta, krytykując ostro odporność jego wobec słu­
sznych postulatów Lwowa. W końcu swego przemó­
wienia zaznaczył, że jedynym człowiekiem, który 
w obecnej sytuacyi może coś pozytywnego zdziałać, 
jest prof. dr. Stanisław G ł ą b i ń s k i ,  którego do­
tychczasowa działalność w Radzie miejskiej daje 
dostateczną rękojmię, że i w Radzie państwa i 
Kole polskiem potrafi z wytrwałością a znajomością 
rzeczy bronić interesów Lwowa. Dlatego mówca 
proponuje popierać całą siłą kandydaturę prof. Sta­
nisława Głąbińskiego.

Następny mówca poseł, dr. B y k  wystąpił prze­
ciw kandydaturze p. Stapińskiego, postawionej przez 
stronnictwo ludowe, zalecając natomiast na posła 
prof. Głąbińskiego.

Z kolei zabrał głos prof. P a w ł o w s k i .  Pod­
niósł on kwalifikacye prof. Głąbińskiego na posła. 
Dr. Głąbiński wstąpi do Koła, lecz stańczykiem nie 
będzie nigdy. Należeć będzie do lewicy Koła i wzmo­
cni w niem żywioł demokratyczny. Zresztą w tak 
aktualnej sprawie zagrożonej polskości naszego uni­
wersytetu, jedynie prof. Głąbiński potrafi walczyć 
ze skutkiem.

Uchwalono jednogłośnie popierać wszystkiemi 
siłami kandydaturę prof. dr. Stanisława Głąbiń­
skiego.

Zgromadzenie zamknął przewodniczący zaproT 
szeniem na zgromadzenie w Kasynie miejskiera w po­
niedziałek o g. 6 popołudniu, na którem prof. Głą­
biński wygłosi swoje credo polityczne.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 4 maja.

S maja,
Kraków. W sali Sokoła odbył się wczoraj 

uroczysty wieczorek ku uczczeniu „3 maja". Po 
słowie wstępnem prof. C z e r  m ak a, nastąpiły dekla- 
macya i produkeye chóru i orkiestry; dek^ain. p. Tara­
siewicz. Na zakończenia ustawiono obraz _z żywycli . 
osób, przedstawiający przysięgę Puławskich w Barze.
Po wieczorku młodzież gimnazyalna podążyła na rynek, 
gdzie koło kamienia Kościuszki odśpiewano pieśni 
narodowe.

Sejmik relacyjny posła Rottera,
Kraków. Poseł Rotter złoży sprawę ze swych 

czynności poselskich przed wyborcami na zgroma­
dzeniu, które odbędzie się we wtorek dnia 6 bm., 
w sali ratuszowej.

Sejmy krajowe.
Wiedeń. Według doniesienia, które z kompe­

tentnego źródła otrzymał dolno-austryacki Wydział 
krajowy, sejm dolno austryaeki zwołany będzie mię­
dzy 10 a 15 czerwca br. W tym samym terminie 
zatem będą zwołane i inne Sejmy.

Grao. Wczoraj otwarty został sejm styryjski, 
celem obrad nad 14 milionową pożyczką dla miasta 
Gracu.

Z a sa d n ic ze  orzeczenie,
W iedeń. W sprawie mianowania członków 

honorowych przez gminy iniejsiiie wydał trybunał 
administracyjny ważne orzeczenie, a mianowicie, że 
Wydział krajowy nie ma prawa unieważniać uchwały 
Rady gminnej, która mianuje kogoś członkiem hono­
rowym swojej gminy.

(Wyrok ten jest także rozstrzygającym dla 
Budziejowic, które mianowały wielu członków hono­
rowych Niemców, a Wydział krajowy odnośne uchwa­
ły unieważnił).

Areyks. K arol Stefan reprezentantem  
cesarza w M adrycie.

Wiedeń. Areyks. Karol Stefan wyjeżdża do 
Madrytu, aby tam jako reprezentant cesarza wziąć 
udział w uroczystościach, które odbędą się z okazyi 
ogłoszenia pełnoletności króla.

Kowy poseł austr. w  B rukseli.
Wiedeń. N, Fr. Presse donosi, iż posłem 

austryackirn w Brukseli, w miejsce hr. Khewnhulle- 
ra, mianowany został hr. Józef Wo d z i c k i ,  dotych 
czasowy poseł w Sztokholmie.

Samobójstwa.
W iedeń. Z mostu Rudolfa rzucił się wczoraj 

do Dunaju żołnierz trenu i znikł we falach rzeki, 
zanim zdołam' uratować. Wyciągnięto go już nie­
żywego z \V‘ i znaleziono przy nim trzy zapie­
czętowane list, do rodziny. Powodem samobójstwa 
było złe obchodzenie się z nim przełożonych
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B ud ap esz t. Z Dunaju wyciągnięto wczoraj 
przy jednym i  pomostów w Budzie zwłoki człowie­
ka, w którym rozpoznano kasyera kasy oszczędności 
III. okręgu, Jerzego A d l e r a ,  który dnia 15 mar­
ca znikł nagle.

Oficer i  woźnica.
Wiedeń. Z Wiener Neustadt donoszą pisma 

tutejsze o następującym, bardzo smutnym wypadku. 
fOto, pewien porucznik 4 p. dragonów szedł ulicą, 
gdy* nagle zastąpił mu drogę wóz, ciężko obładowa­
ny zbożem.

Oficer krzyknął na woźnicę, aby ustąpił z dro­
gi, woźnica nie mógł jednak tego tak prędko uczy­
nić ponieważ jechał obładowany wielkim ciężarem.

Wtedy oficer skoczył na biedaka z dobytą 
szablą i zaczął go kiereszować. Robotnika pokrwa­
wionego i z głębokiem cięciem w głowę odstawiono 
na policyę (1) a potem do szpitala.

Zażegnanie strajku.
Tryeat. Robotnicy, strajkujący w fabryce 

mąki ryżowej, zaniechali strajku po oświadczeniu dy- 
rekcyi, że podwyższa im dotychczasową płacę o 10 
procent. Na okrętach w porcie tryesteńskim leży 
170.000 worków ryżu iiiezużytego w fabryce z po­
wodu, że roboty w niej były zastanowiono.

Echa katastrofy w kopalni.
Cieplice. Dotychczas wydobyto z szybu Dobi­

li of aż 11 trupów.
K artel żelazny.

B u d ap esz t. Konferencye zastępców austrya- 
■■•kich i węgierskich hut żelaza, po kilkuduiowem 
trwaniu, wczoraj ukończono. Doprowadzono do poro­
zumienia we wszystkich głównych punktach. Ustano- 
wioDo kontyngent austryackich i węgierskich hut a 
chodzi jeszcze tylko o udział kilku mniejszych hut. 
Formalne zakończenie powziętych obecnie uchwał, 
nastąpi w połowie maja.

JPojedynek.
Budapeszt. W W. Warażdynie odbył się 

onegdaj pojedynek pod bardzo ciężkimi warunkami 
pomiędzy adwokatem Ludwikiem P a l l a y e m  a 
właścicielem dóbr, Julianem W e i s l o w i t z e m .  
Pallay odniósł cięższe obrażenia w piersi, a stan 
jego jest beznadziejny. Motywem afery pojedynko­
wej jest sprawa sądowa, jaka od dłuższego czasu 
toczy się między Weislowitzem (ojcem) a jego sy­
nom. Adwokat Pallay zastępował interesy ojca i 
wniósł skargę karną przeciw młodemu Weislowitzo- 
wi, który go za to publicznie spoliczkował.

W. W a ra ż d y n . Weislowitz (junior) został 
-iiesztowany.

Przyczynek do odkrycia A m eryki?
Londyn. Z Kopenhagi donoszą, że po wielo­

letni cii poszukiwaniach udało się sławnemu archeolo­
gowi szwedzkiemu Bugge’mu, odczytać napis na ka­
mieniu, pokrytym napisami runicznymi. Kamień ten 
dochodzi (z łat 1001 do 1050) z południowego wy­
brzeża Kanady, z czego wysnuwają wniosek, że 
Ameryka jeszcze przed odkryciem jej przez Hiszpa­
nów znaną była Europejczykom, mianowicie europej­
skim Wikingom. ,

Matka ,# yn a  słońca“ ciężko chora.
Nowy Jork. Donoszą tu, że chińska cesa­

rzowa wdowa jest niebezpiecznie chora na rozstrój 
nerwów i że daje się u niej spostrzegać bardzo’ sil­
ny i nagły upadek sił. Stan jej uważają za niebez­
pieczny.

Nowe m ordy w Chinach.
Pekin. Biuro Reutera donosi: Powstanie 

w Ciientiugan jest groźnem następstwem uzyskania 
dia katolików bardzo wielkiego odszkodowania. 
W zburzeni mieszkańcy u c i ę l i  p e w n e m u  f r a n ­
c u s k i e m u  d u c h o w n e m u  g ł o w ę  i obnosili 
kilka dni po kraju. Posłowie zagraniczni wywierają 
presyę na rząd, aby uśmierzył powstanie. Francuski 
poseł i sekretarz poselstwa mają przeprowadzić 
śledztwo w sprawie wspomnianego mordu.

Zagadkowe bombardowanie.
Brest. Podczas ćwiczeń wojskowych, jeden 

z okrętów bombardował przez całą godzinę miejsco­
wość Vamaret (?), która wskutek tego uległa zupeł­
nemu zniszczeniu. Mieszkańcy dawali wciąż sygnały, 
których jednak na okręcie nie spostrzeżono.

Trzęsienie ziem i w Am eryce•
Nowy Jork. Trzęsienie ziemi w Gwatemali 

hyło o wiele silniejsze i pociągnęło za sobą o wiele 
■^uńiejsze następstwa, aniżeli początkowo doniesio- 
!1?* Czternaście większych miejscowości jest zupeł­
nie Niszczonych, cała wschodnia część Guateraali 
/rujnowaua. Ludność znajduje się w ogromnej roz- 
uaczy.

Powrót ministrów bułgarskich.
Sofia. Prezes gabinetu D a n e w i minister 

skarbu S a r a f o w  powrócili tu wczoraj; podobno 
ukoń Szyli pomyślnie rokowania w sprawie 5 procen­
towe i pożyczki po kursie 83, zaciągniętej na pod­
stawie podatku tytoniowego.

Wielki p o ża r  w  Egipcie.
Kair. W pożarze w Mitgamar zginęło około 

50 osób. Tysiąc domów spaliło się, tak samo 200 
magazynów. Szkodę oceniają na cztery miliony 
marek.
Zniżenie cen ja zd y  na kolejach pruskich 9

Berlin. Podług doniesienia Local Anseigera, 
zamierza rząd pruski przeprowadzić reformę co do 
cen jazdy kolejowej, mianowicie mają być zniesione 
bilety powrotne („Retourkarten“)} a ceny mają być 
tak zniżone, jak przy returkach. Rząd stara się o 
zatwierdzenie tej reformy u Rzeszy niemieckiej.

Straty na morzu.
Hamburg. Wedle ogłoszonej statystyki  ̂w 

miesiącu marcu zniszczonych zostało 28 okrętów, 
57 żaglowców i 31 parowców, oprócz tego 440 okrę­
tów uległo w tym miesiącu uszkodzeniu.

Strajk kolejowy w M adrycie.
Madryt. W Madrycie ma lada chwila wy­

buchnąć strajk kolejarzy. Obawiają się, że ruch ko­
lejowy będzie musiał ustać zupełnie. (W przededniu 
uroczystości koronacyjnych jest to bardzo niemiła 
niespodzianka. Red.)

Wiedeń. Dr. August Wi t k o w s k i ,  profesor 
fizyki na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
mianowany został członkiem centraluej komisyi ce- 
chowniczej dla miar i wag w Wiedniu.

Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza znane już 
nadanie godności tajnych radców: Fiirstenbergowi, 
Wickenburgowi, Yetterowi i posłowi Sylva Ta- 
rouca.

W arszawa. Rada nadzorcza kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej zaproponuje walnemu zgromadzeniu 
rozdział dywidendy 68/4 rubli za akcyę, a nadto 3®/* 
za t. zw. Oenusschein.

Wiadomości bieżące.
P r z y  g r a c h  i z a b a wa c h ,  p r z y  u r o c z y ­

s t o ś c i a c h  p u b l i c z n y c h ,  n a r o d o w y c h  i r o­
dz i nnych ,  pr zy  z a k ł a d a c h  i z a p i s a c h  — 
ws z ę d z i e  i z a w s z e  p a m i ę t a j m y  o f u n d u ­
s z a c h  T o w a r z y s t w a  Sz ko ł y  Lu d o we j l

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z obserwatoryum astronomicznego szkoły politeohnioznej 

we Lwowie,
w dniu 3 maja 1902.
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Najwyższa tem­
peratura -j-11'6, 
najniższa -j- 10. 
Pogoda zmienna, 
około 6Va deszcz 

nieznaczny.

ł) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Cieplej, pogodniej.

— N iedziela , 4 maja. D z iś : O 8 rano w ko- 
śoiele 0 0 . Bernardyuów nabożeństwo staraniem „So­
koła" dla uczczenia rocznicy 3 Maja. — O 10 przed 
połuduiem w kościele archikatedralnym doroczne pou- 
tyfikalue nabożeństwo w roczuicę ślubów Jana Kazi­
mierza. —  O 10 przed polud. w Izbie rękodzielniczej 
zgromadzenie kowali i stelmachów. — 0  3 popołudniu 
zabawa ludowa pod kopcem Unii Lubelskiej. — O 3Vz 
popołudniu w teatrze miejskim „Wesoła dwójka*, ope­
retka w 3 aktach K. Ziehrera. — 0  5 popołud. przed­
wyborcze zgromadzenie wyborców III. dzielnicy (przy 
ulicy Objazd 1. 6). — 0  7 wieczór w „Sokole* uro­
czysty obchód narodowy. — 0  7 wieczór przestawie­
nie amatorskie w „Gwieździe”. — > 7 wieczór w „Czy­
telni kolejowej* (dawniej dworzec czeruiowieeki) przed­
stawienie amatorskie „Królowa przedmieścia". — O 7Va 
wieczór w teatrze miejskim „Na Łyczakowie”, obraz 
sceniczny w 3 aktach Fr. Domnika.

— Z w ieży kościoła 0 0 . Jezuitów rozbrzmiewał 
wczoraj około godziny 772 hejnał maryacki.

— Krajowa R ada kolejowa. Marszałek krajo­
wy zwołał krajową Radę kolejową na sesyę wiosenną 
na dzień 22 maja o godz. 10 rano.

— Zakaz wiecu młodzieży. Rektor Dzieślewski 
nie zezwolił słuchaczom politech. na odbycie wiecu, zwo­
łanego przez nich na środę 7 bm. z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. Sąd honorowy słuchaczów. 2. 
Reprezentacya młodzieży politechnicznej. 3. Kongres 
międzynarodowy studentów w Budapeszcie.

— Metropolita ks. Szeptycki bawił onegdaj 
w Haliozu, gdzie zwiedził tamtejszą cerkiew, którą, 
jak wiadomo, zamknięto, z powodu zawalenia się da­
chu. Ks. metropolicie towarzyszyli: architekt Lewiński 
i artysta-malarz Makarewicz, którym metropolita po- 
ruczył odbudowę cerkwi. We środę udaje się metropo­
lita Szeptycki na wizy tacy ę ^moniczuą.

Nowy starosta w  a ’ ńcuoie. Minister spraw 
wewnętrzuyoh poruczył Romualdowi Noelowi
kierownictwo starostwa w Łańcucie.

—  L  powodu jubileuszu Adama Bełcikowskie- 
go wysłały wczoraj do Krakowa depesze gratulacyjne: 
Towarzystwo dziennikarzy polskich, Towarzystwo lite* 
raokie im. Adama Mickiewicza, Koło iiteracko-artysty- 
czne i dyrekeya teatru miejskiego we Lwowie.

Stypendya. Rzym. kat. katecheta gimnazyura 
złoczowskiego nadał dwa stypendya o rocznych 340 
koron z funduszu Warteresiewicza: Józefowi Gorliczo- 
wi, uczniowi VI kl. i Alfredowi Tęczarowskiemu, 
uczniowi VIII kl., obu w gitnuazyum w Złoczowie.

Wydział krajowy, na podstawie propozycyi Stan.  
Skarżyńskiego, nadał stypendyum z fundacyi Korze- 
lińskiej o rocznych 300 koron: Emie Lekczyńskiej,
uczenicy 6 kl. w zakładzie Urszulanek w Kołomyi i 
Jadwidze Olizarówuie, uczenicy w zakładzie PP. Ser­
canek we Lwowie. .

Pani Tekla Domaszewiczowa nadała z fuudacyi 
Jankowskich stypendya o rocznych 40 kor.: Zygmuu. 
Kalityńskiemu, uczniowi DI kłasy szkoły ludowej we 
Lwowie, oraz Antoninie Ząjkowskiej, uczenicy V klasy 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. Jadwigi we Lwowie.

— W ystaw a jubileuszowa Towarz. politechni­
cznego budzi wielkie zainteresowanie nie tylko w kra­
ju, lecz i w obojętuych na stosunki galicyjskie miaro­
dajnych sferach wiedeńskich. Jak nam z wiarygodnego 
źródła donoszą, przeznaczył już rząd medale na na­
grody dla wystawców. W komitecie wystawowym wre 
i k ip i! W ostatnich dniach zgłosiło się kilku wyna­
lazców, a między nimi i Szczepanik, z chęcią demon­
strowania swych wynalazków dla szerszej publiczności. 
Komitet przyjął propozycyę, a demonstracye te będą 
ogłaszane w swoim czasie dziennikami i afiszami.

—  Pierwsze samochody, przeznaczone do 
użytku szerszej publiczności, pojawią się w dniu 15 
maja we Lwowie. Lwóto zawdzięcza ten nowy środek 
komunikacyi Wystawie jubileuszowej Towarzystwa po­
litechnicznego. Ruchliwa i przedsiębiorcza firma p. 
Piełeckiego i Spółki, pragnąc udogodnić komunikacyę 
na wystawę, sprowadziła kilka samochodów o moto­
rach benzynowych, systemu „Dion“. Kursować one 
będą od szkoły im. św. Zofii na plac powystawowy. 
Motory te o sile od 8 do 24 koni, na 6 i 12 osób są 
już w drodze do Lwowa. Dla wypróbowania odbywają 
drogę tę na własnych kołaoh, a prowadzi je mechanik 
firmy p. Piełeckiego, p. Kazimierz Puchalski.

Prócz automobilów, będących już w drodze, na­
dejdą automobile lekkie w rodzaju faetonów, mieszczą- 
oyoh dwie osoby, które można będzie najmować za 
opłatą na czas; kursować będą one także do Brzu- 
ohowio i miejscowości pobliskich Lwowa.

— Osobiste. Dr. Michał Sternbaoh, koncepista dy- 
rekcyi kolei państwowej w Stanisławowie zaręczył się 
z panną Klarą Fischer z Suczawy.

— Uniwersytet ludowy im. A. Miokiewi- 
cza. Dziś w niedzielę 4 b. m. w Schodnicy wykład 
drugi iuż Libańskiego z dziedziny geologii: (o tworze­
niu się skorupy ziemi).

Z n a lez io n o . Służąca, Julia Kapi, znalazła wczoraj w ul 
Karola Ludwika obok Kasy oszczędności, srebrny, dumski, kryty 
zegarek z żelaznym łańcuszkiem. — Pan Józef Willner, kanceli­
sta nolaryalny, znalazł wczoraj w ulicy Żółkiewskiej srebrną 
bransoletę z aniołkiem. — Kapral policyi, Mazepa, znalazł na 
placu Krakowskim 46 halerzy. — W ulicy Batorego znalazł peł­
niący dyżur polieyant worek cebuli.

Z gu b ion o . P. Karolina Heszeles zgubiła w drodze z ul 
Bernsteina na uniwersytet „Index“, wystawiony na jej imię. — 
Pani Rozalia Mielnik zgubiła na Wałach Hetmańskich damską 
torebkę niebieską, wełnianą, zawierającą pugilares z kwotą 20 k, 
4 h -  Schulim Schlacht z Barszczowic zgubił w ulicy Gróde­
ckiej książeczkę wkładkową galic. Kasy oszczędności na kwotę 
185 koron.

—  Ślub p. Gustawa Łonkiewicza, adjuukta podat­
kowego z p. Heleną Pawlikowską, odbędzie się w Bro­
dach dnia 8 maja 1902.

W naszej Administracyi złożyli:
Dar narodowy dla Towarz. Szkoły L u­

dowej : Pp. Góra, Jasiński, Szulisławski, Gruszecki,
Neuhoff po 1 kor., dr. Neuwald 20 h., Pieprzak 1 kor., 
Chmurowicz 20 h., Więckowski 40 h., Trompeteur, 
Maćków, Pirożyński, dr. Gottfried po 1 kor., Krzywo- 
błocki 60 h., Weinberg 50 h., Mayer, Puchalik po 1 
koronie, Ott, Pokoliński, Golonka po 20 h., Spett, 
Schmidt, Hischtiu po 50 h., dr. Jaworski 1 kor., Mi­
siak 40 h„ Sienkiewicz 50 h. Razem 22*40 kor.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 i 3 maja b. r.

H o te l G eo rg e’a . Hr. A. Dunin z Głębocka, hr. L. Dę­
bicki z Krakowa, S. Mars z Limanowa, J. Mars z Kijowa, F  
Domaradzka z Wołynia, S. Anczyc z Rakszawy, K. Chłapowski 
z Krakowa, M. Strzelbicki z Kamionki strura., *L. Niedzielski 
z Wieliczki F. Kumanowski z Wołynia, S. Stowasser z Wiednia, 
W. Głębocki z Jasła.

Ks. J. Budingen z Winttenburga, hr. J. Tarnawska z Śnia- 
tynki, hr. J. Tyszkiewicz z Krakowa, hr. W. Stadnicki z Sanoka, 
C. Dhyke z Baku, S. Lubowiecki z Malic, A. Pogłodowski z Sa­
noka, M. Schiitz z Wiednia, W. Postruski z Serednego, J. Putz 
z Korneuburga, G. Perziua z Berlina, A. Liebermann z Schodni­
cy, M. Bayer z Berlina.

H o te l Im p e r ia l .  Eks Adam Jędrzejowie z z Staromie- 
ścia, hr Bolesław Drohojewski z Rosyi, Stefan Sękowski z Woj- 
sławia, hr. Marya Wanda Jezierska z Królestwa polskiego, Stef. 
Skrzyński z Nozdżca, Władysław Struszkiewicz z Wiednia, Karol 
Czecz z Bierzanowa, Józef Opolski, Artur Hahn z Wiednia, Abr. 
Hubner z Kopyczyniec.

Hr. Potocka z Rymanowa, Matylda Nikorowicz z Kałusza, 
Roman Kamiński z Żelechowa, Oskar Hulles ze Stanisławowa, 
major Józef Kanasz z Jarosławia, Adolf Schorr z Berlina, Ka­
zimierz Dorożyński z R osyi, Bolesław Sieniukiewicz Ilnicki. 
2 Gorlic.

Odpowi edzi al ny r edakt or :  
Józef Ziembiński.
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wcześniej do nabyciu w biurze Plokna. 2873

JAJ& wszelkie zapytania odpowiada Admini- 
atracya tylko po otrzymaniu 10 h. marki,

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.
R ow ery

trzech najlepszych fabryk Joh. 
Puch — Diirkopp „Diana* 
i „W affenrad* , oraz wszelkie 
j>rzybory do kół po najniższej 
senie, poleca zastępca dla 
Tarnopola i okoliczn. m iast

Konrad Lang
i®, - w  T a r n o p o l u .  

Znakomite latarki 1 karbid!
3132 10-7

| b o  wypraw ślubnych. Ma- 
terace czysto włosienne 

od zł. 14, 16, 18, 20 do zł. 30. 
Materace z morskiej rośliny zł. 
6, 7, 8 do 10. Sienniki zwy­
kłe i sprężynowe, poduszki 
prześcieradła, poszewki poleca 
najtaniej wyłączny skład i pra­
cownia kołder i materaców. 
Józef Schuster, Lwów Koper- 
flika 5. 4003 5—1

flC^ortepian i pianino tanio 
sprzeda Karol Marecki, 

Batorego 34. 4107 3-1

Ł o d lew n ie  pokojowe od 16 
wanny od 10 z ł, poleca 

Feliks Książkiewicz, Lwów, 
Jagiellońska 18. 4123 10-1

tA/y borna kawa Va kilo 65 
i  75, ct. „S yryu sz*  ul. 3. 

Maja 1.2, Lwów. 4104 10—1

Flance wszê icłi kwia-
*ÓW wiosennych 

letnich i zimotrwałycb. R ośli­
n y  dywanowe i warzywne, 
flance szparagów i truska­
wek. 3828 ?
R ó ż e  sztam owe i  k rza - 
j ■  ̂ czaste. Wszystko
w znanej jakości po niskich 
cenach poleca Ogród han­
dlow y i  fabryka  lconserwów  
w L u b yczy  kró lew sk ie j (li­

nia Lwów-Bełzec.
— K atalogi na żądanie. —

Pomniki i grobowce
tanio do sprzedania. Za­

górski i Duda, Lwów, Piekar­
ska 89. 3953 10-3

rower (Waffenrad) 
do sprzedania. Cena 130 k. 

Wiadomość u p. Jankowskiego 
Czarneckiego 2. 4075 1

R o w e r y

P u c h .
CLEVELAND
aajlepsze marki z trzyle­

tnią gwarancyą
poleca

TADEUSZ GUSTOWICZ
Lwów — Akademicka 12

Używane rowery 
od 25 złr.

Nowe z gwaranoyą 
od 75 złr.

W szelkie przybory dla kola­
rzy. — Warstat reparacyjny.

. Cenniki ilustrowane 
aa żądanie. 3396

O statnie ciągnienie. —
W lipou odbędzie się o- 

statnie ciągnienie losów żegln- 
gi na Dunaju z główną w y­
graną 105.000; 21.000; 2.100 
etc. koron. Posiadamy kilka 
sztnk tyoh losów i polecamy 
je za gotówkę po cenie 550 
koron lub na spłaty za 560 ko­
ron. tPonieważ najniższa wy- 
wygrana wynosi tylko około 
200 koron przeto ew. strata 
wynosi około 350 koron na co 
zwracam uwagę z tern, że 
w razie gdyby kilka osób je­
den los nabyło, strąta dla każ­
dego była by minimalną, a 
szanse gry bardzo wysokie. 
Nabyoie takiego losu przez 
kilka osób jest przeto polece­
nia godnem. Dom bankowy 
Schiitz i Chajes we Lwowie, 
obok pasażu Mikolascha.

3884 5—4

»R 0 9 IE S Y  na losy kre- 
dytowe drugiej emisyi po 

5 koron, razem z stemplem i 
przesyłką, poleca dom banko­
wy Schiitz i  Chajes we Lwo­
wie, obok Pasażu Mikolascha. 
Ciągnienie już 5 maja. 3839

Masło deserowe najlepszej 
jakości w paczkach pięcio- 

kilowych lub mniejszych, doi 
starcza zarząd dóbr Szołomie- 
nice, poczta Gródek, ob. Lwo­
wa. 36/5 10—5

Interesy majątkowe
I h a n d lo w e .

Szynk z ogródkiem
Łyczakowska 87 zaraz do wy­
najęcia. — Bliższa wiadomość 
w drogueryi Menkesa, Kazi­
mierzowska 19. 4105 ?

p o s z u k u j ę  zaraz dzierżawy 
w okolicy Lwowa około 

200 morgów. Zgłoszenia szyb­
ko i dokładnie. Stanisław Ry- 
chter, plao Jura 7. 4103 2

R z a d k a  o k a z j a !  W Prze­
myślu na placu Na Bra­

mie naprzeciw kościoła OO. 
Reformatów, jest duży narożny 
dwufrontowy sklep, dobry na 
handel korzenny etc. do wy­
najęcia. Wiadomość u właści­
cielki domu we Lwowie, ulica 
Kopernika 5. 4083 10-2

Licyiacya zarodow ej obory
Bern-Siementhal po śp. Szad- 
beju w Bohorodyczynie, poczta 
Ottynia, stacya k olei: Korszów 
(7 kim) odbędzie się nieodwo­
łalnie z wolnej ręki we czwar­
tek, dnia 8 maja b. r. Tegoż 
dnia o godzinie 5 z rana ocze­
kiwać będą na mających chęć 
kupna fury na stacyi kolejo­
wej Korszowie. 4089 3—2

Mieszkania i sklepy.
W oroclita stacya klima­

tyczna w Karpatach 750 
mt. nad poziomem morza 2Va 
godziny od Stanisławowa linia 
Stanisławów Woronienka sta­
cya, poczta, telegraf w miej­
scu, śliczne wyoieczki w Kar­
paty Czarnohorę, Węgry Ja­
rem cza ''tikuliczyna. Pensyo- 
nat Jasna Polana dawniej p. 
Jordanowej. Dziś własność jej 
zeszłorocznych spólników jest 
zupełnie zreorganizowany. — 
Pokój z oałein utrzymaniem 
od 6 koron dziennie od osoby. 
Zgłoszenia pod adresem. Pen- 
syonat Jasna Polana w Woro- 
chcie za Stanisławowem.

4112 1
'm e b lo w a n y  pokój z u- 

— • trzymaniem osobnem wej­
ściem. Rynek 4, II. piętro.
U '
■  o wynajęcia od 20 maja 

letnie mieszkanie w po­
bliżu Wysokiego zamku, zło­
żone z 4 pokoi z przynalezno- 
ściami. Bliższa wiadomość ul 
św. Wojciecha 1. 6. I piętro.

4118 3 - 1

F  o le b ia  ?. Jeden d u ży  
”  nnkńi kaw alerski z oso-

w i T
bnym

pokój 
i  w chiodem do naje

Wille Roma- 
nówka i Kruk 

mają pokoje pojedyncze, ja- 
koteż mieszkania z kuchniami 
do wynajęcia. 3760

P okój frontowy, ładny 
z osobnym wchodem na 

I. piętrze (także jako biur oj 
zaraz do wynajęcia, ul. Tea­
tralna 16. 3840 1

OaBlesienia różne.
p r a k t y k a n t  dla biura 23 
K . lat, były jednoroczniak, 
gdzie ma przyjść? 4114 1

f j r  yrabtam pożyczki
(od X. rangij urzędni­

kom bez kondyktu. Oferty „Do­
godny kredyt” biuro Dzienni­
ków Buchstaba. Na odpowiedź 
załączyć markę. 4100 1

V f f U b io n o
svtonlri

indeks uniwer-

znalazcę. Zgłoszenia Admini- 
stracya Słowa. 4102 1

Z A K Ł A D

dentystyczny
w Stryja

w Rynku dom p. Hopfingero- 
wej — wykonywa się plom­
bowanie — wyjmowanie zębów 
bez bolu, wstawianie sztu­
cznych zębów i szczęk.

Dział techniczny 
Wilhelm Wepper.

4122 1

Milionowe zyski!
Podwojenie i pomnożenie ma­
jątku z małem wkładem, za­
wdzięczają obocnie liczni ty­
godnikowi „Das Goldland". Nu- 
mera próbne gratis. Sumienne 
rady udziela firma: Die Minen- 
bank, Wien, I., Graben 28 
Jedyne specyalne biuro mo- 
narchi dla min górniczych.

3210 ?

Story i  żaluzye
do okien — poleca najtaniej 
W. Adamski, Lwów, ul. Sobie­
skiego 1. 4. Cenniki wysyła 
się franco. 3791 20—4

pl. Halicki 
L. 1.

Kopernicki i Syn = =
zz o p tyc y i m echanicy

po cenach najtańszych
polecają: 

okulary, cwikiery, lorne­
ty, barometry, ciepłomie­
rze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy, mierni­

ki, rajscajgi i t. p.
Naprawy 

najtaniej i najlepiej.
Zamówienia z prowincyi za ­

łatwiają punktualnie-
Dzwonki elektryczne najtaniej I

Doniesienia prywatne.
]M~ala Agnes pragnę otwo- 

rzyć me serce, czytaj 
w niem i osądź, gdy sprosta 
życzeniu chętnie me życie po­
dzielę, odpowiedź przez anons 
Tom. 4108 1

TK  awatar lat 28, przystoj- 
ny, poszukuje towarzy­

szki życia. Zgłoszenia pod: 28 
Słowo Polskie. 4121 1

"PTestajM intel, przystojną, 
muzykalną, z bardzo do­

brego domu, posiadam mały 
dochód miesięcznie, dobra, za­
miłowana gospodyni, zawrę 
w celach poważnych korespon- 
dencyę z mężczyzną starszym 
do lat 50, inteligentnym na sta­
nowisku, „'Carla1* p.-r. Lwów.

4120 1

W d o w a  po wiejskim na­
uczycielu, bez ż a d n e j  

pensji, będąca obecnie w słu­
żbie, która z trudnością wyży­
wić może kilkoro swoich ma­
łych dzieci, pozostających bez 
zupełnej opieki, prosi litości­
we serca o jakąkolwiek za­
pomogę, odda jedno dwu­
letnie dziecko za własne. — 
Łaskawe datki przyjmuje Ad- 
ministr. Słowa. 4009 2

Posady i zającia.
a) Poszukiwane.

K oncypient z pięciole­
tnią praktyką sądową i 

adwokacką poszukuje posady 
dr. V. Kraków p.-r. 4109 3-1

P isarz ekonomiczny z 
szkołą rolniczą szuka po­

sady. Wiadomość: Iwanowski 
Lwów, Kamińskiego 6.

4113 1
4 k so l> a  młoda, inteligentna, 

z chlubnemi rekomenda- 
cyami z zamiłowaniem podej­
muje się pielęgnowań chorych. 
Zgłoszenia do Administracyi 
„Słowa" pod „Pielęgnacya“.

4119 3—1

b) Zaofiarowane.

p a n i e n k ę  do handlu z do- 
« brego domu, pracowitą po­
szukuje księgarnia Stanisława 
Kohlera, ul. Batorego 28.

4116 3—1
T~''}roguista znajdzie umie- 

'  szczenie w drogueryi 
Menkesa, Kazimierzowska 19.

4106 3—1

Bo n a  Niemka nie mówiąca 
po polsku, osoba starsza 

potrzebna do dwóch starszych 
panienek. Zgłoszenia ul. Pań- 
ska 1. 15 parter. 4082 2-1
JgBomocoiK handlowy

fachow y zn ajdzie  umie­
szczenie w  handlu drobiazgo­
w ym  i  p rz jb o ró w  do szy c ia  
Antoniego Endersa w e Lw o­
wie. 4 0 5 0  5-2

T D z ą d c ę  ekonomicznego 
z kaucyą poszukuje się, 

Tehlów, p. Bełz. 4072 1

„ J K ie r k u r y "
G azeta  Losow ań i H andlow a

ADMINISTRACYA:
Kraków, Rynek gł. 5.

Przedpłata wynosi: na cał y  rok 3 k. 60 hal.
na p ó ł roku 1 korona 80 hal.

Treść num. 9: Losowania. Własna konkureneyai 
bankructwa kupców galicyjskich. Kronika 
handlowa. Emisye i konwersye na Wę­
grzech. Przegląd giełdowy. Gal. Bank dla

3877 1 handlu i przem. Bilanse i dywidendy itd.
WowI abonenci otrzymają:

B E Z P Ł A T N I E !  *0®

Hoamik finansowy nu ?. 1902 
Numefa okazowe darmo i opłatnie.

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

B iu r o ^ p r id b iż y ^
S ło w a  P o lsk ie g o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie”. Cena 1 kor.

Wacław G ąsiorów ski: „Huragan*, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor.

W iesław  Sclavus: „U^odowcy**, powieść. Cena 4 kor.
Administracya „Słowa Polskiego44 we Lwowie.

Wiktorya z Freyów Taschmaiio-
wa zawiadamia, że ukoch any je j małżonek dr* 
Albert Taschmann zmarł dnia 3 
maja 1003 we Lwowie po długich i  cięż­
kich cierpieniach. Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
się dnia 1 maja 1003 o godzinie 3 
popołudniu z domu żałoby przy ul. Sykstuskiej 
l. 46 na cmentarz izraelicki we Lwowie.
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Dnia 14 maja 1902 r. odbędzie się o go­
dzinie 9 przed południem w sali Towarzystwa Zali­
czkowego w Mościskach

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu mościskiego, stowa­
rzyszenia zarejestr. z poręką ogran. z siedzibą w Mościskach.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za 

czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1901 r.
2* Sprawozdanie Rady nadzorczej z rachunków i czyn­

ności za r. 1901 i rozdziału zysku za r. 190i, tu­
dzież wniosek o udzielenie dyrekcyi i Radzie nad­
zorczej absolutoryum z czynności i rachunków za 
czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1901 r.

3. Wylosowanie 3 członków Rady nadzorczej i wybo­
ry w miejsce wylosowanych w myśl §. 25, 26 i 49 
statutów Towarzystwa i wybór uzupełniający je­
dnego członka Rady nadzorczej.

4. Wnioski członków. 4115 2—1
Mościska dnia 2 maja 1002 r.

Bolesław Śmiało ws ki Medard Czanderna
prezes. sekretarz.

Zamknięcie rachunków za rok 1901 wyłożone jest do 
przejrzenia członkom w biurze Towarzystwa.. Wstęp na salę 
podczas Walnego Zgromadzenia dozwolony jest tylko za oka­
zaniem książeczki udziałowej. Uprawnieni do brania udziału 
na Ogólnem Zgromadzeniu są tylko ci członkowie, którey 
wpłacili na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę ró­
wnającą się najmniejszemu udziałowi tj 20 kor. (§. 35 i 59 stat.).

Pustomyty Zakład kąpielowy siarcza­
ny i borowinowy

ze Lwowa koleją Va godziny 
pociągi 4 razy dziennie tam i napowrót.

Zakład odnowiony, łazienki nowo wybudow ane , d o ­
brze urządzone, tuż obok dworca kolejowego.

Dobra restaur&cya. 3988 13
Lekarz zakładowy: Dr. Eugeniusz Trzeóniowski.

Wedle najnowszego rozbioru chemicznego i orzeczenia 
prof. Dra Radziszewskiego, borowina żelazista obok Francens- 
badzldej najlepsza w Europie. Kąpiele siarczane wyśmienite. 
Wygodne, umeblowane pomieszkania z kuchnią, lub też boz 
od 10 koron tygodniowo zacząwszy, w zakładzie tuż obok cie­
nistego lasku. W dawnym pałacu pomieszkania dla letników 
i kuracyuszy z jednego lub więoej pokoi. 10 morgowy cieni­
sty park, sala do zebrań towarzystkich z ozytelnią. Kąpiele 
rzeczne.

Wskazania lecznicze: Przewlekły reumatyzm, gicht, cho­
roby nerwów obwodowych (ischiasj, skrofuloza, pozostałości 
po urazach i wysiękach, zwłaszcza w chorobach kobiecych. 
Listy wystosować należy do Zarządu dóbr w Pustomytach.
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pismo bęlletrystyczrio-balneolojłicznę
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sprawom Zakładu zdrojowego i gości kąpielowych,
wychodzić zacznie z początkiem maja 1902 r. w Kry­

nicy, umieszczając również listę gości.
Prenumerata na cały sezon wynosi kor. 
Prenumerata miesięczna wynosi „
Numer pojedynczy z listą gości „
Lista gości osobno „
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Pismo to nadaje się szczególnie do inserowaniu 
firm kupieokioh, tak krajowych, jak i zagrani­
cznych, do anonsowania się WP. l e k a r z y ,  właści­
cieli willi, PP. aptekarzy, zatrudniających się wyro­
bami specyalnych środków leczniczych itd.

Zamówienia ogłoszeń i prenumeratę przyjmuje 
i wszelkich wyjaśnień udziela księgarnia i  drakarnia 
J. K. Jakubowskiego wdowy, w Nowym Sączu.

Ogłoszenia przyjmuje również ck. komisya zdro­
jowa w Krynicy.

Nr. I. wysyłamy na żądanie bezpłatnie Księ­
garnia i drukarnia J . K. Jakubowskiego wdowy, w No­
wym Sączu. * 8986 8—2

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie Sto w. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Halacińskiego


